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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

List pasterski.
J e r z y

z miłosierdzia Bożego i łaski św. Stolicy 
Apostolskiej 

K siążę  B iskup  W rocław ski
Prałat domowy Jego Świątobliwości 

Doktor św. teologii 
przesyła W ielebnemu Duchowieństwa i 
wszystkim swoim Dyecezyanom pozdro

wienie i błogosławieństwo Boskie.

Kochani Dyeoezyauie ! W  czasie na
szym, pełnym ostrych przeciwieństw i 
walk zaciętych, przysposabiając was aa 
św. post, wołam  do was z św. Aposto
łem : „Albowiem Bóg był w  Chrystusie, 
świat z sob{t jednając, odpuszczając im 
ich grzechy i w ło ży ł na nas słowo je
dnania. Pojednał cie się z Bogiem,

Dla wszystkich stworzeń istniejących 
dał Bóg swoje prawa wieczne, których 
nie wolno bez k..ry przekroczyć, Św:at 
był pogardził porządkiem tym; prawda 
stała się szaleństwem w bałwochwalstwie, 
a namiętności ludzkie zerwały wszystkie 
tamy. Ludzie wzdychali ku niebu o od
kupienie, a Bóg im przysłał Chrystusa, 
S yn i swego. On ludziom powrócił praw
dę i wskazał drogi do zbawienia, a ży 
ciem swoiem stał nam się najdoskonal
szym wzorem w wypełnianiu dobrego. 
A dokonawszy pojednania, urząd ten po
wierzył Apostołom swoim i następcom  
ich. Ten urząd pojednania, który i ja 
niastuję, woła na mnie: „Mów, napomi
naj i strofuj w Jezusie Chrystusie."

Wiar?, i niedowiarstwo ostrzej niż da- 
/niej, wojują przeciw sobie. Jad niedo

wiarstwa wywiera swoje zgubne wpływ y  
w coraz szerszych kołach i już wszędzie 
pokazują się na ciele społeczeństwa cho
roby i rany. Wielu jest takich, którzy 
mniemają, Że wyzdrowienie znaleźć tyl
ko można w obaleniu istniejących sto- 
suuków i ustanowieniu życia na zupełnie 
nowym fundamencie.

Tanie usiłowanie nie wyleczy chorującą 
ludzkość, ale ją zaprowadzi do zguby 
Tylko u jednego jest zbawienie, u Jezu
sa Chrystusa; jego duch powinien znowu 
T.dzi przejmować. Aby ten duch chrześ- 
cijańoki zapanował znowu, od m łodości 
trzeba go pielęgnować, a rodzina jest owe 
inieisce, gdzie to trzeba czynić. Oprócz 
rodziły szkoła powinna ten umysł pielęg
nować i wspomagać, ale to tylko wtedy 
stać się mt>że, jeżeli idzie ręka w rękę 
z Kościołem.

Duch chrześcijański dale. nad całam

życiem społecznem panować powinien. Zy
cie nasze nie powinno się jedynie odnosić 
do tego świata wprawdzie człowiek mniej 
lub więcej mozolną pracą na swój chleb 
powszedni ma sobie zarabiać, ale praca 
powiną być służbą Boga, a nie służbą 
mamony i każde ubieganie się o zarobek 
doczesny złączony jest z przykazaniami 
chrześciiańskiej nauki moralnej, która na
kazuje sprawiedliwość i słu szność, wier
ność i poczciwość, umysł braterski i m i
łość bliźniego.

W taki sposób w zeszłym roku was- 
Kochani Dyeeezyanie, starałem się pou
czyć o najważniejszej kwest) czasu na
szego. A na to z grona waszego głos 
jakiś zawołał, że nie wspomniałem naj
główniejszego źródła nędzy czasu nasze
go, t. j. nieczystości coraz wzrastającej 
i grzechów cielesnych. Owe nap jmnienie 
jest bardzo słuszne. Nędza ekonomiczna 
czasu naszego jest bardzo wielką, lecz 
daleko większą jest nędza moralna —

Wprawdzie namiętność i pożądliwość 
ciała zawsze starały ?;ę ludzi openować; 
jak długo ludzie na ziemi żyć będą, tak 
długo to źródło grzechu ze sobą nosić 
będą. Nadzwyczajny postęp we wszyst
kich stósunkach doczesnych wzbogacił ży
cie ludzkie rozinaitemi przyjemnościami 
i wygodami i zarazem wielce wzbudził 
zmysłowość. Dzielność ducha ludzkiego 
powiększyła się, ale s'ła oporu serca sta
ła się mniejszą. Duch lubieżaości przej- 
majtt wszystkie warstwy społeczności ludz
kiej, a nieczystość przechodzi przez świat, 
juk zaraza śmiertelna, Ale ludzkość ze
psuta w obyczajach zarazem jest ludz
kością nieszczęśliwą i dla tego nieczystość 
jest jedno z głównych źródeł nędzy cza
su naszego. Dla tego list mój pasterski 
z roku zeszłego chcę uzupełnić przez 
udzielenie kilku uank i napomnień o wiecz
nym porządku moralnym, który Stwórca 
ludzi ustanowił, i o zachowaniu jego  
w świętości.

Bóg jest Bogiem porządku .i  prawa 
swoje w łożył we wszelkie swoje stw o
rzenie. Jeżeli oczy nasze podnosimy Lu 
niebu, wtedy ten porządek poznamy w nie
odmiennych drogach ciał niebieskich; 
spuśćmy oczy na ziemię, a zobaezemy u- 
porządkowane następstwo pór roku, re
gularny bieg całej natury i jej zjawisk 
Jak jest z siłami natury i z popędami 
natury; tak też jest z człowiel .em, z tą 
tylko różnicą, że człowiek ma sam kiero
wać 9woimi popędami przyrodzonemi i 
ma je zastosować do celu, od Boga postu 
now:onego; ku temu otrzymąl od Boga ro

zum i wolną wolę. Popędy przyrodzo
ne nie mają służyć pożądliwości ciała: 
panowanie nad niem wedle świętych za
miarów Boga jest najwspanialszym obo
wiązkiem człowieka; wiara i rozum w y
magają tego panowania, wymagają czy
stości odpowiedniej stanowi.

Jak wielce siebie samych szanować win
niśmy, tak święcie i czysto winniśmy 
ciało i duszę swoją zachować. Ta czy
stość przecie jest największą ozdobą cz ło 
wieka, a dla tego Syn Boży, który zstą
pił na ziemię, czystość serca kochał 
-nedewszystko I w tej pochwale czysto 
ści zgadzają się nauczyciele K ościoła i 
Święci Boscy; do najpiękniejszego, co na 
ziemi istnieje, porównywają czystość ser
ca. Ona jest lilią, który blaskiem świe
tnym i pięknością nigdy nie okwitającą 
rośnie w ogrudzie bożym; ona jest kwia
tem, którego zapach przyjemny w całym  
domu doczesnym życia ludzkiego rozsze
rza wdzięczny powab.

A zapewne, kochani Dyeeezyanie, cno
ta czystości zasługuje na ową pochwałę; 
bo ona jest największem zwycięstwem, 
jakie człowiek nad sobą odnieść m oże i 
dla tego ona człowieka przed wszystkie- 
mi innemi cnotami uszlachetnia. W czło
wieku ciało i dusza są połączone, a ka
żde z nich ma swoje własne prawo; ale 
od upadku pierwszych rodziców prawo 
ciała zacięcie walczy przeciw prawu du
cha. Dla tego też Stworzyciel uszanowa
nie i poważanie czystości serca głęboko 
w umysł i serce człowieka wpoił. Jeżeli 
każda cnota człowieka do siebie pocią
ga i niebieski blask ozdabia serca cno
tliwe, to nad cnoią czystości przedewszys- 
tkiem unosi się obraz piękny. Uszano
wanie niewinności jest głosem  Bożym, 
który w najpiękniejszych utworach m o
wy ludzkiej niewinność i czystośó serca 
czci i wychwala. Głos Boży sprawił, 
że i w pośród rozmaitych błędów mo
ralnych pogaństwa stan dziewiczy istniał, 
że go miewano w największej uczciwości, 
że dziew ce powoływano do spraw ka
płańskich i że je  otaczano szczególuiej- 
szemi przywilejami.

la k  jest kochani Dyeeezyanie, czystość 
zasługu e na najgłębsze uszanowanie i 
poważanie. Ołxa nietylko jest podporą i 
matką każdej cnoty; wiara od niej otrzy
muje swą otuchę, nadzieja moc, m iłość 
poświęcenie, mierność siłę; ona jest tak
że uciechą i rozkoszą życia. Zaś serce 
nieczyste, rozburzone namiętnościami, nie 
znajduje pokoju, ale od pożądliwości

burzliwych nieustannie bywa ir :otaae, 
A.e jaszeze daleko lepiej poznamy za
miary Pana Boga, jeżeli patrzymy na 
kary, które wyznaczył na tych, którzy 
się oddali pożądliwości ciała. Widzieli
śmy kiedyś, że zieima całr została wodą 
zalana i wszyscy ludzie w potopie zginę!., 
wyjąwszy jedyną jedną rodzinę. Wszyscy 
ludzie byli zatonęli w grzechy cielesne: 
i synowie boży dali się skusić i szli t j j  
ko po za zachciankami serc swoich, 
tego Pan Bóg nie znał miłosiejj 
koniec wszelkiemu ciału przyszeó

Dr,lej widzimy- jak ogień ; slO 4  l * O
dają na owe pięć miasi*, i jak one zapa
dają się w głębi morza. A  co było przy
czyną owej strasznej kary boskiej? —  
„ Krzyk Sodomy i Gomory rozmnożył się, 
a grzech ich zbytnio ociężał."

Niestety i w teraźniejszości własnemu 
oczami często możemy widzieć kary bo
skie. Odwiedzajcie tyiko więzienia i py
tajcie o przyczynę, która tylu do nich 
zaprowadziła, odpowiedzą wam, że to 
było zepsucie obyczajów, które ich za 
wiodło do oszukaństwa i kradzieży, a 
wreszcie do więzienia. Odwiedzajcie szpi
tale i patrzcie na tych nieszczęśliwych, 
którzy tu korzystają z ofiar miłości bli
źniego; na twarzach ich p”zvczynę cier
pień znajdziecie wyrytą.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

lokator tebauskl.
( 6 4 .) P O W IE Ś Ć

z czaaow starożytnych .

(Ciąg dalszy.—‘Zobaczyć Nr. lT.)

Amazys zamyśli! się i po chwili milczenia 
oz wał się w te 3’owa:

— To co mówisz, dostojny wodzu, emiemp 
moje zamiary. Nie udam się teraz do Teb, 
które same się oronią dostatecznie. Ty zaś 
chciej mi dać natychmiast pewnego gońca, 
wyślę go z listem do Faraona. Według mo
jego zaania, należy niezwłocznie flotę z Fa- 
kuzy wyprawić do Bereniki i z&groz ć królowi 
Pauotu On wówczas niezawodnie opuści obóz 
Amcnorytosa i pośpieszy na obronę swych 
posiadłości. Sądzę jednak, iż Faraon dla u- 
łagodzenia egipskich wodzów powinien Helle
nów wysiać tymczasem tu do Lykopolisu. O 
to wszystko prosid go będę w tym liście. Ja 
zbiorę oddziały wojenne, rozsypane po twier
dzach i wyruszę także ku Berenice. Ty zaś 
obejmiesz dowództwo nad Hellenami i czekać 
będziesz wiadomości odemnie, w razie potrze
by pr.cybęchiesz n i na pomoc. Jakie ci się 
ten pltn poda, mężny wodzu?

— O książę? — rzeki star/ec - -  znalem 
ojca twego, szlachetnego Hophrę, umysł jego



%  P a r l a m e n t u .

Na środowem  posiedzeniu parlam entu 
niemieckiego obradowani o nad wnioskiem 
stawionym p*'zez socjalistów , o zniesie
nie ceł na  zboże, mięso i bydło.

Socyalista Bock oświadczył, jakko l
wiek przez uk łady  handlowe obniżyły 
sie c ła  na zboże, socyaliści mimo to nie 
cofają swego wniosku i proszą o zupeł
ne zniesienie ceł. Skargi, dochodzące z 
wszytkich stron są dowodem, że pom ię
dzy uboższą ludnośc ią panuje wielka bie
da. Nie jest też praw dą, ażeby cła na 
zboże w czemkolwiek przynosiły  korzyść 
ludności rolniczej. Następnie odczytał mó
wca kilko artykułów  z gazet socja listy 
cznych, k tóre rozpisyw ały się o nędzy 
w szerokich kołach ludności i to z tej 
przyczyny, ponieważ nie tylko zboże, 
ale i inne środki do życia znacznie po
drożały7. Uboga ludność spożywa też 
coraz więcej mięso końskie i to iest 
znakiem, że bieda pomiędzy7 nią musi być 
wielka. Lom bardy coraz więcej się za
pełniają; ludność sprzedaje i zastawia 
wszystko na chleb i utrzym anie. Dzieci 
niejednych biednych rodziców idą rano 
do szkoły bez śniadania. Mnożą się z 
każdym dniem więcej kradzieże i prze
stępstw a i tylko dla tego się. to dzieje 
ponieważ panuje głód i bieda. Pomimo 
ceł na zboże p łaca robotmSdw wiejskich 
nie zwiększyła się naw et o fenyg. I 
mniejsi gospodarze nie mają także ko
rzyści z ceł, wychodzą one tylko na k o 
rzyść wielkich posiedzicieli. Tak samo się 
rzecz ma i z cłam i na mięso, smalec, 
m asło, ser itp. i dla tego byłoby wielce 
pożądanem , ażeby rząd zgodził się wre 
szcie na to i poznosił wszelkie cła.

Po przemówieniu Boka zab ra ł głos kon
serw atysta Manteuffel i prosił, ażeby wnio
sek socyalistów odrzucić, o sprawie tej mó- 

iono już obszernie podczas obrad nad 
aktatam i handlówerói. Szalej dowodził 

Manteuffel, c ła  są potrzebne, bo przynoszą 
ie rzy ść  rolnikom, a gdyby rólnictwo po
niosło klęskę, to ucierpiałoby na tern 
bardzo państw o całe. Jeżeli bieda p a 
nuje pomiędzy ludnością ubogą, to nie są 
tem u winny cła, ale liche żniwo tegoro
czne. Nie ma też dowodów, ażeby przez 
usunięeie oeł chleb staniał. Jeżeli zaś 
iest zwyczajem teraz, że ludność spoży
wa mięso końskie, to jeszcze nie jest do
wodem o żadnej biedzie. Robotniey wiej 
scy są też obecnie przynajmiej o 50 pro
cent lepiej p łatn i, aniżeli dawniej. Z ce ł 
na zboże ma bardzo wiele ludzi korzyści, 
gdyż jeżeli rolnictw u zabraknie pienię
dzy, to cierni t er n ize,; Niosło, handel 
i przem ysł. Gdyby zaś zuiesiomo cła na 
zboże, natenczas będą miały zyski tylko

niektóra osoby, a  temi są agitatorzyjsocy- 
ąłistyc/ni. "W dalszym ciągu przemawia! 
narodowo liberny poseł Buhlai stanowczo 
zaprzeczał, jakoby7 mniejsi gospodarze nie 
mieli żadnych korzyści z ce! na zboże. 
Mówca tw ierdził, że w łaśnie w Niemczech 
Południow ych czują bardzo dobrze mnie- 
si gospodarze, jak ie  korzyści im przy
noszą cła i d la tego i on je s t za odrzu
ceniem wniosku socyalistów.

Rządowiec Belir zaczepił w ostrych 
słowach wszystkich socyalistów, i wyra
ził swe zdziwienie, do czego zdążają i co 
ma osiągnąć ich wniosek. Socyaliśei prze
kręcają tylko fakta, ale dziwić im się 
nie można, bo kłam stw em  ty lko  walczą.

Soayalista Bebel oświadczył, że socya
liści prędzej nie umilkną, dopóki c ła  na 
zboże nie zostaną zniesione. Z ceł bo
wiem ma ty lko  m ała liczba rolników 
korzyść. Twierdzono tu ta j, że p łaca ro 
botników wiejskich się teraz  powiększy
ła; choćby i tak  było, to zawsze ta  p ła 
ca jest pod psem, inaczej ludzie nie emi
growaliby w kraje  zamorskie. Każdy, 
k to m a do czynienia z biedną ludnością, 
wie, jak a  bieda pomiędzy nią panuje. 
Państw o, k tóre chce się sprowiedliwoś- 
cią kierować, wiano znieść cła na zboże.

Zabierało głos jeszcze kilku iunycb 
mówców, w końcu przystąpiouo do g ło 
sowania i wniosek socyalistów odrzucono.

—  Parlam entow i niemieckiemu przedłożono 
projekt do u itaw y kannej za zdradzanie ta 
jemnic wojskowych i p rojekt do ustawy o sta 
nie oblężenia w A lzacji i L  itaryngii na wy
padek wojny lub innego niebezpicczeńat*a, 
zagrażającego porządkowi p blioznemu.

M o w y  p r o j e k t  s z k o l n y
j a k ą  m a  w a r t o ś ć

<1!a l u d n o ś c i  p o l s k i e j .

Nowy ten projekt szkolny dla Pniaków pod 
względem narodowym, me ma zgoła żadnej 
wart,oś u.- U f  żony je s t on tak, jak  g ly b y  P.-,- 
lacy wcale w onństwie pruskicm  nie istnieli.

K s. dr. Jażdżew ski, poseł K oła  Polskiego 
z W . K s. Poznańskiego chcia* pod tym wzglę. 
dera projekt naprawić i stawił w k nrayi sskol- 
nej wniosek, ażeby nauka języka polskiego, 
była dla dzieci polskich obowiązkową, to z n a 
czy, żsuy była planem szkolaj m objęta. W nio
sek prz padł, a zwalczał ?o gló vnie sam m i
ni j ter oświecenii hr. Zedlitz. N aw et drugi 
wniosek ks. dra, Jażdżew skiego, żądają y, że 
by nauka religii była dzieciom w ich ojczy
stym języku udzielaną przepadł, bo hr. Z e 
dlitz nie c h . i i ł  się na niego zgodzić. A  wi
doki jakie nam przytem pan minister oświa
ty z obił, nie są wcale wesołe. W niosek ks. 
dr. J  ż żawskiego chciał, aby język, w jakim  
się odprawia nabożeństwo w kościele parafi
alnym, k k  np. kazania, śpiewanie godzinek, 
różańców, pieśni n r  procesyt,:h,_ stanowił w 
jakim języku winien nauczyciel uczyć religii 
w szkole. N a tę zasadę hr. Z edlitz  nie chciał

zaprowadzone i niemieckie, zam iast jean o jo  
będą więc dwa języki w kościele. Polacy e- 
wangielicy na M azurach chętnie patrzą  na to 
że ich dzieci uczą się po niemiecku katechi
zmu, me zaś po p o lsk u ; hr. Zedlitz ma wi
docznie nadzieję, że może i Polacy katolicy 
dojdą do teg  > samego przekonania co ich ro 
dacy na M azurach.

P od  względem narodowym projekt szkolny 
nie pczep;suje:

1 ) ani języka polskiego jako wykł ulowego
2 ) ani nauki polskiego ciytani* i pisania,
3 ) ani uaw etnauki religii w języku pilsk im  

dla dzieci polskich.
P od  względem religijnym projekt uznaje 

zasadę wyznaniową w szkoła* L, ale zezwala, 
źe obok szkół wyznaniowych mogą istnieć i 
syinultaane. Z  uiana szkól symultanoych ma 
zależeć od m agistratu  resp. reprezeutacyi 
gminnych i od miuiotra oświaty To byłny 
jeszcze jedyny punkt, który nadaje projekto
wi jakąś wartość względem nas Polaków ka
tolików-.

Jeżeli projekt szkolny tak przejdzie jak go 
hr. Zedlitz uloż/1 i kom isja sejmowa zmie
nia to pizys łe  prawo szkolne nie przyzna 
nhm żadnych praw , nie zabezpieczy nam ża
dnych korzyści i jeżeli zajdzie jaka zmiana 
na naszą k rzyść, to tylko na mocy rozpo
rządzeń adm inistracyjnych. W  tych dniach 
w kornilyi sejmowej była mowa o dziecacb 
dysydentów, które m inister oświaty zmusza 
do uczenia się religii luterskiej, t ik ,  jak  ją  
szkoła uczy, choć ojcowie tychże dzieci tego 
nie chcą. N ie wiedziano co z te  n w kom isji 
począć, bo je s t w tem pewien przy mu- dla 
sumienia. B dzono pozostawić tę sprawę nie- 
zał&twionąć a na to zauważył jeden /. posłów 
niemieckich: że to rzecz najgorsza bo wtedy 
dzieci dysydentów będą oddane na łaską i 
niełaskę władzy.

P ro jek t szkolny hr. Z  idlitza odda także na
sze dzieci polskie kotolickie na łaskę i nie
łaskę rejencyi. Religii będą uczyli po polsku 
tam , gdzie będą chcieli; naukę czytania i oi- 
sania polskiego zaprowad ą, gdzie zechcą. N;e 
będziemy może sm agani, jak za czasów Bi- 
smarkowych ale mimo to pozostaniemy — 
politycznym kopć uszkie ii.

T ek  się przedstawia obecna wartość pro
jek tu  szkolnego dla nas Polaków katolików.

u ..
1

nawet narzecze siąskie rózuite się \ 
narzecza innych zie .i pińskich, to 
jeszcze Szlązakom narodowości poistii-j odm a
wiać n;e można. Toć mowa niemiecka różni 
się między sobą tak, że się „b rac ia11 z połu
dniowych N iem iec z polnocuemi icii „braćm i" 
wcale rozumieć nie potrafią, m- mimo to wszy
scy są Niem cam i.

—  Najświeższe telegram y z P etersbu rga  do
noszą, że car resyjski ma napewno przybyć 
do B erlina w miesiącu maju i że już zapo
wiedział swe odwiedziny cesarzowi W ilhel
mowi. —  Jed n e  dzienniki berlińskie w itają 
wiadomość tę  bardzo chłodno, a nawet lekceM 
ważąco, inne nie wierzą, jej wcale i piszą, zc 
to jest czystym wymysłem. G ir  m iał przy
być do B erlina w ostatniin czasie już dwa 
razy, a zawsze znalrz l-jakąś wymówkę i jak 
by z rozm ysłem  pominął sposobność, ażeby 
odwiedzić cesarza W ilhelm a. Tak zapewne 
oędzie i tym razem. — Dzienniki pe te rsbu r
skie zaś piszą, źe nie należy właściwie zanie
dbywać sposobności, ażeby się Rosy a więcej 
zbliżyła do Niemiec. P rzyjaźń Rosyi z N iem 
cami nie może wcale zaszkodzić Rosvi. Ro*
sj7jski dziennik „N ow osti11 tw ierdzi wprost i
zapewnia, że Rosya nigdy nie nosiła się ze 
ziemi zam iaram i względem N iem iec i że d o 
tychczas nie zrobiła niczego takiego, coby 
Niemcy niepokoić mogło, albo im też szkodzić.

A no — zobaczymy, czy c*r jest tej o sam e
go zdania, co i dzienniki rosyjskie. Maj nie 
daleko, więc się pokaże. Bądź co bądź dzien
niki rosyjskie w inną jakąś trąbę zagrały. 
P rzed  4  miesiącami jeszcze szydziły z dzien
ników niemieckich, gdy te się gniewały na 
cara, że wtedy nie przybył do Berlina, choć 
miał dobią sposobność.

s !ę zgodzić, b > podług uiego, gdzie dziś są
tylko p d sk ie  karania, tam  mogą b ić  jeszcze

Sejm ) ruski obradow ał w piątek nad etc- 
tem m inisterstw a handlu.

Przegląd polityczny.
—  G azety ui mieckie nienawistne Polakom 

kr^yozą na całe gardło , że r : ą l  pruski za 
wielkie czyni Polakom  ustępstwa i że w yst;- 
*in te  m samem na szwank niemczyznę. Za
rzucają też rządowi, źe zwolna język polski 
ma zostać zaprowadzonypo szkołach, a osobli
wie w nauce religii, i ze szkolą ma uledz 
wpływowi duchowieństwa polskiego. N a nic 
się te ich gniewy nie zdadzą, bo rząd wie 
dobrze, co m a czynić, a zresztą p rąd  narodo 
wy tek silnie się porusza na całym obszarze 
ziem polskich b e r ła  pruskiem u podległych od 
morza Bałtyckiego »ż na kraniec Górnego 
Śląska, że ruchu  teg> żadua ludzka s iła  po
wstrzymać i zgnębić nie zdoła.

Tw ierdzą także, że Szlązacy nie są Po la
kami i źe .język polski, jakim  mówią tu  na 
Sslązku, różni się wielce od języka polskiego 
w innych częściach Polski. A le chociażby

Howiny polityczne.
i i e m c y .

"W Berlinie zeszłej środy odbył się sejmik 
prow incjonalny uaBrandenburyią. Na sej
m ik ten  przybył sam cesarz W ilhelm i 
w ygłosił mowę. Cesarz w yraził swp, 
radość, iż widzi na sejmiku re p re z e n ta n t 
tów  z całej Brandenburgii, następnie m *  
w ił o tem , że weszło teraz  w zwyczaj, 
ażeby przeciw wszystkiem u, co obecny 
rząd zrobi, się burzyć. Choć nie ma naj- 
mnieszych powodów, są, tacy, k tórzy za
kłócają spokój i pi-acują ty lko na nie
korzyść wielkiej niemieckiej ojczyzny. 
Zpowodu takich podburzań i szczucia prze
ciw rządowi w yrobiło  się już u niejednych 
przekonanie, jakoby Niemcy by ły  najnie
szczęśliwszym i jak najgorzej rządzonym  
krajem. Że tak naturalnie nie jest, wiemy 
o tem  dobrze. Lepiej by jednak było, 
ażeby ci burzyciele wynieśli się w ogóle 
z Niemiec i me przypatryw ali się naszym  
stosunkom , kiedy im się tak  bardzo nie 
podobają. Nam by sprawili przez to przy
jem ność, a  sobie by dopomogli. Żyjemy 
obecnie w stanie odrodzenia. Niemcy w y
rasta ją  powoli z trzewików dziecięcych, 
a  w stępują w wiek m łodzieńczy, i dla
tego byłby czas, ażebyśm y się wyleczyli 
ostatecznie z wszystkich chorób dzlecię- 
cych. Idziemy na przebój i żyjemy w

pełen był m ądrości, lecz ty pomimo iat m ło
dych, dorównywasz mu zupełnie.

—  A  teraz  jeszcze jedno —  mówił A m a- 
zys —  wojna je s t *,awsze straszną klęsk , 
lecz stokroć straszniejszą jeszcze się staje, 
gdy b ratn ią  krew w bitwach przelewać trzeba. 
D la  tego też, nim rozpocznę kroki wojenne, 
radbym  popróbować porozumienia z Amouo- 
rytosem. Wyślij więc i do niego gońca w im ie
niu mojem z zapytaniem , ozy nie zechciałby 
mi naznaczyć miejsca schadzki, abym z nim 
m ógł pomówić poufnie.

X I I I .
Obóz buntowników. — Królowie cudzoziemscy 
Niczyoda pomiędy wodza/n>. — Spotkanie Arna- 
zysa * Amonorytosem. — W iwiątyni Am/nona. 
Śmierć Sonchisa. —  Pochód wojsk do Bereniki.

Podstęp wojenny,
W dolinie N ilu, tam  gdzie rzeka, przeci

skając się pomiędzy pism am i gór libijskich i 
araaskich okrąża Teby wielkim łuk ie  i od 
południa, panował ruch nądzwysszajny. P o d 
czas gdy liczne s ta tk i kołysały się aa wocl n a 
wierzchni, na wybrzeżu rozłożone byty nam io
ty, tworzące czworobok, otoczony wałami o- 
brounemi, Wojownicy o cerze miedzianej, na- 
półobnażeai, krążyli pomiędzy namiotami. 
Łatwo w nich było poznać rodowitych E jip c  aa.

N iezbyt aaie>o od tego obozu, od strony 
wschodniej, rozłożony był drugi, całkiem  od-

mi6n a j. N ie miał ani wałów ani f>s, dokoła 
niezbyt liczne namioty sta ły  po środku, ua 
drzewcach po wtykane byiy pęki białych piór 
strusich, zmieszanych z purpurow em i czerwo
naków i b łjd tn aw em i żórawi afrykańskich; 
już to samo wyróżniało je  od egipskich, tam  
bowiem śpiżowe figury zwierząt wznosiły się 
ponad nam iot;raf, W  tym obozie uwijały się 
grom ady wojowników czarnych, !ak heban, o 
ust ich wysiająeyeh i kędzierzawych czupry
nach. Strój ich był różnobarw ny i jaskrawy. 
Starszyzna tylko m ieszkała po n im io tiob  
żołnierze pod gołem  niebem spędzali dni i 
nocy, rozpalali ogniska w jam ach, piekli i 
gotowali jedzenie. Dokoła naofotów , uwią
zane do mocnych pali, s ta tv  olbrzymie słonie, 
które pro '-radzili za sobą Etyopczykowie 

Po drugiej stronie obozu egipskiego stały 
znow namioty króla P auntu , M ehediti, k tóry 
na czele dzikich s woich zastęp iw zstąpił z gór 
wznoszących się p o n a ł morzem Ozsrwonem i 
wkroczył w żyzną dolinę N ilu. W ojownicy 
jego ramii cerę jasno-miedzianego odcienia.

W najokazalszym namiocie egipskim, ponad 
którym  wznosi! się jastrząb pozłacany, zebrali 
się na naradę trzej najwyżsi wodzowie wojsk 
sprzymierzonych. A m onorytos przyjmował u 
siebie N apatesa, króla E tyopii i M ehed iti, 
władcę Pauntu . T łó u a c z  siedział na ziemi 
pomiędzy niemi. A m onorytos w yglądał dzi
wnie zamyślony, z góry i pogardliw ie patrzał

na obu monarchów. M ehedit owinięty w ob
szerny płaszcz biały, nie mian w ułożeniu po- 
wńgi, właściwej wysokiemu swemu stanowisku, 
rzucał syę niespokojnie i strzelał ognistem i 
oczyma na wszystkie strony. N apates, król 
etyopski, przybrany był w nauyyjnik i n ara
mienniki ze złota, na głowie m iał strój z piór, 
zresztą był prawie n a g . Często pokazywał 
on biate, ostre zęby, jak  zwierz drapieżny.

—  N ie wiem, ua c > my tu  czekamy — 
mówił król P aun tu  —  i czemu me idziemy 
do Teb? Bezczynność twoja, dostojny Arno- 
norytosie, zaczyna mię już niecierpliwić. P o - 
tóz tu  przybyłem z licznem wojskiem, aby 
czas tracić darem r.e , zam iast wzbogacić się 
zdobyczą, k tóra  mi się należy. Jeże li nie 
umiesz się rozporządzać, ja  wezmę dowództwo 
w swoje ręce, ouo nu się nawet słussnie ua- 
ieży, gdyż m ija  .w ojski są najliczniejsze w tym 
związku naszym.

Uśmiech pogarJy z Jg ra t na usU ch wodza 
egipskieg), gdy ttómacz pow tórzył mu te 
słowa.

—  Z ioom inasz zupełnie, królu Pauutów  — 
odrzekł —  jak  niedawno byteś w moich rę 
kach i na łasce mojej. M ógtem cię zanurzyć  
głodem, jak  lwa w klatce, lecz nie uczyniłem  
te g ). B y łaś tylk > podrzędnym księciem w kraju 
swoim, mnie to zawdzięczasz, jeż d i dzLi p j-  
nu,esz nad  całym. P o 3iicdasz nawet cel swych 
pragnień najgorętszych, m orskie m iasto B c r :-

n ik ę ; ja  to je  oddałem w ręce twoje. Cze- 
goz chcesz więcej? W szak zmierzyliśmy się 
w górach twoich, wiesz dobrze, który  z nas 
lepszym jes t dowódcą, nie pożądaj więc w ła
dzy najw /źsaej, bądź powolny radom  moim 
a  dobrze na tem  wyjdziesz.

—  Szlachetny królu N apatesie!—  zaw ołał 
M ehedit oburzony, zwracając się do E tyop- 
czyka —  musimy się obaj porozumieć. P y 
cha tego człow ieaa wszelkie granice przecho
dzi. J e s t  on tak i sam, jak  i cały naród  jego, 
Egipcyanie wyobrażają sobie, że oni są jakie 
miś wyższemi istotam i, u lub ieńcam i bogów, 
nas wszystkich barbarzyńcam i zowią. K to  wie,

I jaką zdradę knuje p r eciw nam  chytry ten 
wódz. Może niespodzianie pogodzi się ze swo 
jim  F araonem , a z nas potem  zadrwi, może 
nawet walkę z nami rozpocznie. Chcąc mieć 
nad ninl przewagę, m usim y go zmusić, aby 
wkroczył do T eb  i nas tam  wprowadził. Wifai 
kie skarby  tego m iasta wynagrodzą nam  tt 
dy podjęta, podzielimy się zgodnie łupam .. 
gdy zaś wojska nasze rozłiżą  się w Teb ach, 
będdem y mieli przynajm niej jakąkolw iek r ę 
kojmią, że wojna ta  korzyść nam  przyniesie.

Oczy czarnego monarchy zablysiy dzikim  
ogniem.

— D obrze m i wis z, kcólu P aun tu  — odpo
w ied z ia ł—-z  upragnieniem  wyglądam chwili, 
gdy będę mógł wojenn ą moją siekierę gruchotać 
te pomniki pychy egipskich władców. (O. d. n.)

„



czasie wielkiego rozdrażnienia, ale po 
nim nastp.pi{i drńe spokojne, jeżeli naród 
niem iecki nie da się uwieść kusicielom, 
ale w Bcgu pokładać będzie nadzieję, 
ufać swemu m onarsze i popierać go ze 
wszystkich sił swych. N iród cały po ■ 
winien być przeświadczony szczerze o tern 
że m onarcha jego pragnie dobra ca łe
go kraju.

Takie przeświadczenie, m ówił cesarz, do
daje mi nowych sił do pracy i walki na 
drodze, wskazanej mi przez sim ego Boga. 
Je3tem przekonany o tern, że jestem  od
powiedzialny przed Bogiem za mych pod
danych, ale również budzi się wemnie to  
pewne uczucie, iż Bóg mię nie opuści 
w mej pracy, i że jesteśm y no rodem prze
znaczonym jeszcze do wielkich czynów,: 
a pięknycn tych dni jeszcze doczekamy.

Tylko nie pozwólcie się panowie u- 
wieźć kusicielom i popierajcie mię nie 
tylko słowami, ale i czynami. J a  sobie 
w ytknąłem  drogę prostą pewną i tą  
drogą pójdę dalej i mam nadzieję, że wy 
jako wierni i dzielni synowie ojczyzny 
mię nie opuścicie, i d la tego wychylam 
szklankę za wasze zdrowie.

— W  zeszłą soboty zrana cosarz zajechał 
do kanclerskiego pałacu i tana dość długo z 
h rab ią  Oaprivim  się naradzał.

M inister oświecenia h r. Zedlitz wydaje u 
siebie 28 boi. ucztę, na k tó rą  zaprosił wszy
stkich członków komisy* szkolnej. Z  powodu 
uczty rozpisują się dzienniki berlińskie atuge 
i szeroko i donoszą, i  o h r. Z edlitz ch ie  po
godzić ze io b ą  wszystkich członków kom isji 
i ostateozni® doprowadzić do tego, ażeby pro
jektowi jego nie stawiono tak  wielkich prze
szkód, ja k  dotychczas.

— B e  wola syoniston rusztowanym nieda
wno w Berlfnie będzie Wytoczony proces o 
zdradę stanu.

— ’ Socyaliści niemieccy wywołali w B er
linie znaczne rozruchy. W zeszły czwartek
0 g idziu ie  ZOtei przed południem  zwołali 
oni do brow aru w F ried ricbsbam  w B erliuie 
zebranie p 'zostaiącycn  bez pracy robotników 
na którem  uchwalono rezolucję, wzywającą 
władzę, aby niebawem  przystąp iła  do wyko
nania zamierzony oh budowli m iejskich. Z a ra 
zem oświadczyło się zebranie za założeniem 
giełdy robotniczej. P o  zecraniu  udało  się 
około 1,500 robotników  wśród okrzyków 
„nie mamy pracy", „uieuh żyje socyalna de
m okracja" ita . na p lac 'A lek san d ra  gdzie icłi 
jeduak rozpędziła polieya. T łum y robotników 
udały  się przed zamek królewski, rozproszone 
e l a ik  zostały przez policyą. B ia li  się więc 

n r O harlo ttenstrasse, gdzie najgłówniejszych 
burzycieli przyaresztow ały władze policyjne. 
Koledzy ich chcieli uwolnić aresztowanych, 
skutkiem  czego przyszło do bójki pomiędzy 
policjantam i, a  socjalistam i, w której raniono 
kilka osób. Z a  obrazę m ajestatu  aresztowana 
już na zebraniu: w P ried rich rka in  3 osoby 
W ogóle liczba aresztowanych ma wynosić 23 
■"sób. Cesarz podczas rozruchów znajdował 
> ię w zamku i przyglądał się im z okna pier
wszego piętra. W ieczorom  o godzinie 6 powtó- 

r.-yiy się rózrichy , szczególniej na przedmie-
1 i'(U  frankfurckiem  i kopnickiem. T łum y 
składające się z kilkuset ludzi wtargnęły do 
rozm aitych składów piekarskich i rzeźnickich 
po wybijały o k b t wystawowe i u b ra ły , a  częścią 
, o wyrzucały na ulicę wystawione towary. W 
wielo mnych składach powybijano okna wysta
wowe i pokradziono wystawione w n ich  towa
ry. L iczba poszkodowanych je s t bardzo zna- 
urna a stra ty  obecnie nie dadzą się nawet w

Lyzybliżeniu obliczyć. N iedorostki dokazywali 
ównież —  za przykładem  starszych —  kra- 

'k iąc  i p lądru jąc co im pod rękę wpadło. W  
dnpj szynkowni zburzono drzwi i okna za 

* >, *a zapytanie jednego z przywódców, 
■v właściciel abonuje pismo socyalistyczne 

... Vor warts", odpowiedział mu ten, że nie. 
•ći 1 sak lotnie przyszło do krwawych u tirczek  

u  ędzy policjantam i a robotnikam i, Policya 
tyła broni i rozproszyła tłum y dopiero oko

ło godziny 10  wieczorem.
i l u s t r y a .

Cesarz F ranciszek Jó ze f powrócił z Pesztu  
o! > W iednia.

R o s j a .
— Carowa ciągle chora, tak  s a m a  carewicz 

v  Jerzy , a carewnie Oldze rośnie garb na
■plecach.

— Przesilenie m inisteryalne we F rancy i 
irdzo niemile dotknęło rząd  rosyjski; tenże

o n  jednak nadzieję, że przyjaźń rosyjsko-fran- 
o rzka aa tern nic nie uoierpi.

=  Z Londynu donoszą, że rząd rn iyiski 
zaraówii lam świeżo 100  su u k  arm at daleko- 
nośnych. Lud nie n u  c i  jeść i m r/o z gtodu 
a rząd na zbrojenie się wyrzuca miliony.

F r a n c j a .
Prezydent rzeczynospolitąj Francuzki?’ nie 

znalazł dotąd czlowieki, k tó rem uly  m ógł po
wierzyć utworzenie nowego m inisterstw a, gdyż 
jak douo9 'liśmy już, że dotychczasowi m ini
strowie ustąpili z urzędów swoich.

— Skutkiem  wielkich deszczów wezbrała 
rzeka Sekwana we Francyi; obawiają się po
wodzi.

B e lg ia .
W  B r u k s e l i  przyszło przed k ilk u  

dniami do rozruchów  publicznych
Ogromne tłum y ludu przeciągały przez 

głów ne ulice m iasta z pochodniami, czer- 
wonemi chorągwiami, na których były na
pisy, wzywające świat cały do pobratania 
sie, dalej do usunięcia, królów i Bajarzy! 
oraz wszelkich w ładz. P rzed koszaram i 
wojskowerai s tan ą ł pochód. Tłumy zaś 
uczestniczące w pochodzie, poczęły wo
łać  na całe gardło; „Niech żyje wojsko, 
republika, a  precz z  wszystkiemi moca
rzami i królami Setki żołnierzy przypa
tryw ały  się tej dem onstracy i, a policya, 
choć przybyła, gdy ją  wezwano, nie mia
ła  odwagi rozpędzić rewolucyonistów.

Z  W a t j  k a u u .
Ojciec ś. wydał nową Encyklikę treści po

litycznej, w której głównie z w rje i się do ka
tolików francuzkich, omawiając w niei sp ra 
wę stosunku K ościoła do rządu francuzkiego 
i zachęca do wytrwania w wierze i do uległo
ści istniejącem u w kraj ii tym rządowi. E ncy
klika ta odozytaną została  z ambony we wszy
stkich parafiach francuzkich. (W  przys Jy ch  
num arach „O  wiazdy" wydrukuj omy cal ą tę 
Encyklikę, aby zapoznać z nią także i Ozy- 
M aików  naszych,)

W ło c h y .
R ',ąd włoski uchw alił wprowadzić do armi 

karabiny o małym kalibrze.
R u m u n i a .

W  R um unii rząd  odniócł przy ostatnich wy- 
borach wielkie zwycięztwo; wybranych bo>icm 
zostało 141 zwolenników rządu, a tylko kil
kudziesięciu jego przeciwników.

T u r c y a .
W  K onstan ty  lopolu jakiś człowiek napadł 

agenta bułgarskiego W ulkowicza . rauiwszy 
go nożem  w lewy bok, uciekł, pozostawiwszy 
nóż tkwiący w ranie. W ulkowicz sam sobie 
wyjął nóż z rany i dowlókł sio jeszcze do 
gmachu ajentury, P rzy  o peracji okazało się 
iż wnętrzności zostały naruszone; musiano je 
zeszyć. S tan  ogólny W ulkowicza je s t wpraw
dzie zadawainiający, ale niebezpieczeństwo nie 
minęło dotąd, gdyż następnych operacy nie 
można przewidzieć.

Hiszpania,
W H iszpanii powodzie sprawiły wielkie 

szkody.
a H n B B H H H B a a n n

L i s t y  H a f t ó w .
n i .

O r e n b u r s k a  g u b e r n i a .  R  1891*

W  pierwszych słowach nasiego listu  pozdra
wiany: Niech będzie pochwalony Jezus C hry 
stus! D rogi nas*. Duchowny Ojcze! J ...............
miałem szczęście otrzym ać lis t 25 kwietni i, 
w którym  było . . . . . .  i to  już rozdałem
bliższym rodzinom . , . . , jak  było m i na
pisane w liście, ale dalszym nie m iałem  ja 
szcze sposobu oddać, bo ci mieszkają o 100  
wiorst i dalej, ale za pierwszą sposobnością 
im doręczone zostaną i będę prosił, aby i oni 
od siebie p isrli i odesłali podziękowanie za 
te  wielkie dobrod iejstwa i łask i, k tóre  my 
niegodni odbieram y z rąk  W aszej D o b ro tli
wości, ale błagamy B  iga za tych dobroczyń
ców naszych, aby im P an  Bóg wynagrodził 
stokrotną ła sk ą  swoją świętą ich wielką m i
łość, bo my nie możemy inaczej się odwdzię
czyć.

P y ta  się Ojciec: w jakiem miejscu mamy 
kościół naibliżazy, donosimy, że w tuteiszej 
gubernii O renburskiej mamy do kościoła w 
O renburgu 800 wiorst. Oprócz tego są trzy 
kościoły w sąsiednich guberniach jako to w 
E katerm burgu  (Perm skiej guborniió od nas 
300 wiorst, drugi zaś kościół w Zfotoustu 
(Ufimskiej gubernii), je s t od nas 270 wiorst; 
trzeci kościół w K urganie  (Tobolskiej gnber- 
nii) od nas 190 wiorst. Lecz ta  odległość n:e 
jest równa dla wszystkich, bo my me toie* 
szkamy w jednem  miejscu, ale sceroko 
od drugich. Jednakże nikt nie ma bliżej jak  
200, albo 300 wiorst.

W ięc tak  jesteśm y nędzni, że n ie  mogli

śmy odprawić spowiedzi wielkanocnej w tym
r o k u ...................... N iektórzy chodzili do Z r
tousta, ale zostali aresztow ani, bo nam me 
pozwalaią nigdzie chodzić. W ięc tak  jesteśmy 
tu g łid n i S tołu Pańskiego i Słowa Bożego, 
bo tu  go nigdy nie usłyszymy, tylko tyle po
ciechy i nauki mamy, co z listów Ojca du
chownego, za co my wszyscy z serca dzię
kujemy, że nauki i prace, które nad nami 
O,ciec duchowny podejm uje i się opiekuje n a 
mi nieszczęśliwemi sierotam i, 1 > nas wszyst
kich pociesza, że mamy nad sobą tak dobre
go Opiekun?.

W  '.em cem . . . Ojcu don isił, że n iektó
rzy powynąjmowałi sobie od gospodarzy po 
morga ziemi m  jedno posianie, a nie tę  zie 
mię, k tórą  rząd nam  dawai i chciał, żebyśmy 
n i nią podpisy dawali, bo tej n ik t z nas nie 
przyjął. Była więc między nami o to sprze
czka, bo oni mówili, ż e to  bynajraiej nie szko- 
dli we d) i t e g ż e  to je9t  dzierżawa roczna 
i mówili, će iu ie  *j nie mogą żyć, bo me ma 
g 1 zie zarobić n i  życie. A  ziemia ta  je s t me 
droga i płaci, się od morga po 2 złote, albo 
pól rubla.

N i  ostatek tego listu polecamy się wszys- 
scy wspólnym modlitwom W aszym.

ftfia < lo m fó ci z h liz k a  i  d a le k a .
Bytom , dnia 1-go m arca 1892.

Z  dniem jutrzejszym  Kościół ś. rozpoczyna 
post czterdziestodniowy tj. od Popielcu, czyli 
źe zaczyna czas ten pokuty od posypywania 
wiernych popu łem . Posypując kaptan głowę 
popiołem we środę Popielcową wymawia owe 
trwogą przejm ujące słowa, k tóre  Bóg wyrzekł 
do pierwszego grzesznika „Pam .ętaj człowie
cze, iż proch jesteś i w proch eię obrócisz.“ 
N iezapom iaajm y i my nigdy o tych Boskich 
słowach, ale miejmy je zawsze w pam ięci, h 
ochronią one nas od niejednego złego.

—-Zarząd związku ku opiece sierot na powiat 
tutejszy otrzym ał od naczelnego prezesa po 
zwolenie do odbycia jednorazowej kolekty w 
bieżącym roku na rzecz dom u sierot „ C e s i1 
rza W ilhelm a." Uchwalono tedy w m iesią
cach od września do listopada obchodzić za
możniejsze domy w powiatach : bytomskim, ka
towickim, tunow sko-górskim , zabrzowskim i 
gliwickim i tam że zbierać m iłosierne datki.

— Egzam iny publiczne w szaoiach ludowych 
rozpoczną się od 30 m arca rb .

—  Przy  budowli nowej plebanii był z a tru 
dniony 67-letni polier m ularski Euglisz. W  
poniedziałek w południe, i to w czasie pracy 
padł bez przytomności na ziemię. N atych
m iast powołano leaarza, k tóry  oświadczył, że 
raził go paraliż na serce; natychm iast też wy 
słano goima po duchownego, bezprzytom nego 
zaś odniesiono do szpitala. Nieszczęśliwy w 
drodze podczas przepriw y do lazaretu  życie 
zakończył.

R u d a  w zeszły peniedziałek stal się tui 
wypadek staszny, bo oio idącem u na robotę 
górnikowi dostał się strzał, który chyb i do 
kogo innego wymierzony był, boczłow ink ton 
znany jeko bardzo cichy i spokojny, nik unu w 
drogę nie wchodził. S trz a ł ten trafił go gd« 
ju t  dochodził do M orgenrothu. K u la  mu 
przeszła przez rękę niżej ram ienia i dostała 
przez dwa kaftany futiow ane i koszule flanelo
wą, do c aU . B yl u doktora knapsaftowego 
ale t m mu kazał iść do lazaretu lecz biedny 
człowiek wotoł się w domu leczyć o tóa’po
szedł do innego doktora, który go mile przyjął 
i zrewidowawszy, kazał mu przyjść nazajutrz, 
to m u kulę wyjmie.

K a t o w i c e .  Z  Wozycielka tu tojszej wyż
szej szkoły panien Rozalia W eim ann powo 
ianą  została czasowo na przełożoną do kla
sztoru w Głubczycach

Z  M y s ł o w i c  donoszą nam, źe śpiącemu 
4 i pół miesiąca górnikowi L atoś, k tóry  obu
dziwszy się nadobre przychodzi do sił, al 
niestety, że skutkim  odleżenia zaczęło mu się 
psuć ciało i wyjęto mu żebro, k tó rą  tą  ope- 
racyą szczęśliwie przeżył.

§ — R y b n i k .  W yoory posła do p a r la 
mentu w okręgu pszczyńsko - rybuickim  me 
były zbytnio ożywione, co się tern tło m i- 
czy, że p. Reitzeusteinowi nie postawiona ża
dnego przeciwnika. W ynik głosowań bvł na
stępny: Z  powiatu miejskiego pszczyńskiego
oddano tylko ] 86  gło3Ów, podozas gdy mają 
cych prawo do glosowania było 671. N a kan
dydata naszego oddano 188 głosów. W  M i
kołowie z 389 głosowało za nim 386, W  ob
wodzie zamkowym pszczyńskim oddano za nim 
12  głosów z 13 głosujących. W S tarej ws: 
(A ltdo rf) głosowało 212 i wszyscy poparli 
wybranego kandydat,i. P a te n  głosowało za p. 
bar. R citzensteiuem : w M zerowie 80, w K o- 
bierzu 152, w Tychach — wsi — 388, w Sto- 
dlicach 78; w dobrach tychowskich z 25 glo

sowano ża kandydatem  14, a w Emeriuelsse-' 
gen z 65 głosujących 47.

Z  W r o c ł a w i a  piszą do dzienników b e r 
lińskich, że książę. B iskup K opp nirzymEł 
z Górnego Bzlązka 2 2 ] petycyi z 69,000 p d- 
pisów z prośbą, ażeby petycje  s pod pisaniu 
doręczył rządowi i prosi!, żeby lząd 
na zaprowadzenie języka polskiego w 
ludowych na G órnym  Szlązku.

— N a tutejszym  dworcu kolejny.* tow aru , 
wym w ydarzył się następujący sm utny w ypa
d ek : K ieru jący  wozami niej;:k G a le r ,  stal 
n ięazy szynami na torze, gdy ani się spodriał 
jak nadbiegła p o za  plecam i jego maszyn* i 
uderzywszy go w plecy, powaliła na 9".yny — 
a zanim go usunięto z szyn, zdążono skułnąć 
go na to r po za szyny, uderzył go popielnik 
tak Silnie w głowę, iż mu ją  poran ił i u b ra 
nie na nim podarł. Z  '.czołgi! on się jeszcze 
o swojej mocy dc domu, hLo jeszcze prędzej 
się położył —  i jak  dotyd zlóżka nie wstaje,

O p o le .  D nia 1-go b. m, znalez.ouo w ś ro 
dku jednego spróchniałego drzewa w lasku 
przy prom enadzie trupa  nowo-narodzoaego 
dziecięcia, które było zawinięte w napior i 
stare gazety. C iało dość silnie było nadjfeu- 
te. P od ług  orzeczenia lekarskiego dz:ecko to 
już od 7 tygodni tam  leżało, a zanim tsm  
złożone zostało, zaduszono je za pomocą sznu
ra, k tóry  jeszcze s g znajdował naokoło bzyjki 
maleństwa. Ponieważ sprawcy dotąd nie wy 
kryto, przeto prezes rejencyjny tutejszy przy
rzeka 1 0 0  rnk. nagrody tem a, który winnego 
lub winną jem u do wiadomości poda, aby są
downie ukaraną być mogła,

—  300 m arek nagrody! W ieczorem  1 0 -go 
stycznia rb . trzy osoby usiłowały wykonań Ba
rnach na dozorcę leśnego Sonderhoffi. W ielce 
podejrzany i pr .wdopodobnie postrzelony syn 
ogrodnika, J a n  F ra sek  z W ierzchów znikł 
od tego czasu i nie wiadomo, gdzie się ukrył. 
Prezes regencyjny w Opolu przyrzekł nagrodę 
w wysokości 300 m arek temu, który do po
chwycenia F ra sk a  się przyczyni, albo innych 
wapółwinowajców wyda.

P a n u  H  we W rocławiu. —  Dziękujem y 
za pamięć i prosimy częściej uara donosi o 
podobnych wypadkach, a będz emy bardzo zo
bowiązani.

M ię d z y  ż y c i e m ,  a  Ć n t .e r c i iy
Najokropniejszym  stanem  w życiu ludzkiem 

jest ów zaniedbany stan nerwowy, gdzie cho
ry ' ar nąjtoyaioj d le  wieku na dnszy i ciele 
złamany a hie w a t o y d o  spełniania swego pO' 
wołania obowiązków bez zadania sobie gw ał
tu a k iżd e  spokojne wytchnienie jest tylko 
ciężarem, a  tylko to, jak  pijatyka, gry co go 
denerwują niejako zadawalniąją, Z  wyohudłe- 
mi policzkami, zaszłemi oczyma i drżącemu 
nogami widać tych nieszczęśliwych. W inę te 
go stanu wyczytać można z ich twarzy. O co 
stan między życiem a śmiercią, który często 
melancholią, zamyśleniem i waryactwem się 
kończy. K toby  ten zaród t-ak okro-: ne, choro
by czuł w sobie ten niech zaląua, a dostanie 
darmo ..San.ana-H eilm etode", k óra przy wszy- 
s isich  uleczalnych chorobach nerwowych i p»- 
cierzowyeh-mieczowycn prędką i pewną oda 
sposobność w ylsczenk Otrąymaó można :ar- 
mo tę  sław iu książeczkę każdego c o su di ?z 
sekretarza Ssnjaua-C om pany pana H erm ana 
D ge w L :ps'-'u (L e i' zig].

? Ma.nepsyą ochroną przeciw zazię!>.>•• mu i 
zapale nu błon śluzowych nastręczają F a > " a  
p r «  r d s iw r  s o d e ń s  ie  p a s t y B u  m i n e 
r a l n e .  Polec* się takowe, mianowicie C i e r p i ą 
cym szczególniej na piersi i płu^a, p^cczas 
obeeuej zimno-wilgotnej pory. N a skł -■ i ie we 
wszystkich aptekach i drogeryach po 85 to 
ny* ów ra  pudełko.

Wrocławskie cenylargow e.
Płacono za 100 kilogramów czyli 100 funtów:

o 1 * 1. m. fn. m. fn.
Pszenica biała .......................... od 18 40 do 22 40
* . » żółt» ................  18 40 „ 28 30
“ ?to     19 50 „ 22 20
Jęczmień........................................  14 4 0  „ 17 90
2 wie* .................................. 18. 60 „ 14 90
®rooh ' ‘ , ................................. 17 60 „ 21 00
Pszenna mąka wyborowa , 84 50 „ 85 00

„ „ na bułki . . 82 00 „ 32 60
Kzana lepsza , 33 75 „ 84 2f

ma 600 klg-r, (Kopa) . 27 00 „ 30 00
Ziemniaki za. centnar . . .  3 00 „ 3 73
Z a rubla  p łacą 2 ,0 1  M. 
Zs guldena płacą 1,72 M

Księgarnia , .Gwiazdy^'poleca oook ksią 
i papieru tokże p.ękne, a tanie karty do p 
win-y.owań oraz wiązarki do chr-.tu św.

Tam że są  jeszcze i kalendarze M  try iń /k  
n a  składzie.

L » s y  s z c z e e i a s l i i e j  l o t e -  
r y l  k a n i  s ą  w  k s i ę g a r n i  
„ k w i a z d j 44 l  i M i Ł r c e  

d ®  a a k y e i a .



O D R O B I M Y
ze Stołu Królewskiego Krylowej N ieba ' ziemi, N aj
świętszej Boga R odnej

PANN1! MARYI
łaskami i cudami słynącego najcudov7uiejszego

0BK1 ZU CZęSTOUHOWSKIEGO
czyli książki zawierająca

CUDA BOŻE
za pośrednictwem Matki Goskiuj zdziałane tym, którzy 
Ob«v. -Jej Częstochowski we czci mieli i przed nim 
;og i Yj+tkę bożą chwalili.

’ ta dh jej wielkiej objętości, bo 
:y; r. i e  najznakomitsze zdarzenia od lal 500, 

; y, ja«» i napad Hnsyt/ w i Szwedów na Polskę, 
a jtcsególniej na Częstoeho- wę, by tam zagrabić wszys
tkie skarby i w e ta  jakie e*ciciele N. Maryi w ofierze 
Je; słoiyli, —  podzielono zodb/a na aeazyty wy-

hodzi nakładem redakcyi „Gwiazdy*. Dotąd wyazło4 
Zeszytów cztery, które zawierają bardzo dużo ważnych 
nader pamiątek, bo jeszcze do życia Najświętszej Panny 
się odnoszące, gdy Ją ś. Łukasz Ewangfelista m alował na 
tyra Obrazie —  następnie zburzenie Jerozolimy, pa i#  
nie obrazów w Konstantynopolu etc., oraz cuda 
jeszcze za życia N. Panny i śś. Apostołów aż do 1677  
roku za łaską Bożą i przez pośrednictwo Matki Boskiej 
zdziałane.

Z tych Zeszytów już dowiedzą się Czytelnicy, że 
obraz ten przez lat trzysta przebywał w Jerozolimie 
i w czasie jej zourzeuia cudownie ocalony, został, 
następnie lat pięćset przebywał w Konstantynopolu 
tam znów w czasie palenia św iętych obrazów cudowi 
nie uratowany, a teraz w Częstochowie jest już 500  
lat z górą. Słowem  cztery te Zeszyty tak mało ko
sztujące rzucą Czytelnikowi światło na lata ubiegłe 
u tak drogocenne w historyi tego Obrazu, np. gdy  
o odebrał w  darze książę Opolski W ładysław i ł en- 
go u?. Pełzki przeniósł zamek —  napaść Tatarów 
na ten zamek i strzała, która ugodziła ten najcudow
niejszy Obraz w szyję i obrona cudowna tego zae ku

—  dalej gdy książę Opolski Obraz ten ś. ebelałtu i 
na Slązk sprowadzić do Opola, by go tam umieścić, 
konie ruszyć nie chciały, a dopiero po gorącej m o 
dlitwie gdy zasnął, miał objawienie, aby go do Czę
stochowy na Jasną Górę zawiózł.

Wszystko to jasny i obszernie w tych -4-ch zeszyta h 
„ O D R O B I N 11 iCzytelnik znijdzie. A nieJęplkri że nabywa
jąc ta zeszyty b ę l ó e  miot ju>. w J i o i i  ś l i iz a j  p tmiątkę i 
opis cudo v d o p r w a  lżony do ryku ltj7/-g>, ule n u l t i  m -  
bywając te zeszyty przyczyni sio i d> wo/.eśiwljszeg > wyd > - 
nia zeszytuY-g), i następnych, gdyż pieniądz wpływający tyi h 
4ch zeszytów, obróconym zostanie na dslsze wydawnictwo t >  
go pomnikowego, z e t " ! '  powiemy dlacht*/seś *,ijin-katolików- 
dzieła.

Oena kaiego  zeszytu „O drob in1* oznaczona piorwotuia 
na 4 0  f e n ,  zniża się na 4 0  f e n  li tylko d la  tego, aby 
prędzej wróciły się koszta druku. K to  jednak  zakupi wszy* 

tkie cztery zeszyty razem od nas i to  w Ekspedycyi, jzaplacuo

tylko jedną mriLą
z przysylką p u z t ł wj ,  1 ł O U . ,  która m i in a  tak ie  przesył s 
w znaczkteh poeztowych.

W ydaw .nc wo ,(iwiazdy‘‘ w Bytomiu ( i . -8. 
u l i c a  D w o r c o w a  (B a h n 1. o f » t  r  a s s  a Nr. 2ń) 

S t a n i s ł a w  C i e r n t e j o t r s L l  y d  s  wa.

Huk ładem Herdera w e  Fryburgu (w Badenii) 
1 Wiedniu L W olzeiie 93, wyszło co dopiero i są  we 
wszystkich ksi^garniai b <io n«.bycia.
fiehuster, Dr. M., D zieje  św ięte  w krótkości opowie

dziane Przekłuo 7 ni-mie cHego. Z aprobatą Najprze- 
wiel«hnieiR'Foh Księcia K rdyJynała Biskupa Krakowskiego 
i K*i*dre B s^upa Chełmińskiego. Z 46 obrazka ; i w tekście. 
D  -ód/ atu uiższego szkó' ludowych. Wyduma szóste 
przerobione. 18°. (86 str.) Oena 30 fen. — 18 cent. W A.; 
cpr 35 fen. 21 cent. W. A.

Niuinjeze wydanie „Dziejów śp"ętycn“ jest. przerobione 
tyiłf co do formy; treść bowiem uzna<ą wszj scy jako kla- 
s y r n ą  w swoim rodzaju. Z  aby zaś pwjekład do możliwej 
do» o ałości doprowadzić, pedjąi się pewien światły i doświad- 

j  kapłan,- giantowny zncwca języka polskiego, nadać tej 
;czce post < i jak najlepiej zastosowaną nie tylso do 

* języka, ale 1 do rozwoju u>n s inego i narodowych od- 
^ci ca ły ch  czytelników polski h,
T śli więc już dawniejsze wyd pis tak dobrego w szKo- 

• 1 u  ach polskich doznawały przyjęcia, to tern tar- 
będzie wydanie obecne, 3 nową zupełnie, a 

sukienkę ptaybr ine.
Owej 
C20 .»* .91

poleca
Do Komunii iw.

b ak i czarny czysto wełniany 
H A Z n iR , m eidr po 1 m arce

u jedw abnem i paskam i m&terye po 1 marce 25 fen. za m eter.70 po

Max Berger,
O l i w i  CC, Rynek.

N -n ie js^m  rośniesiiaid z wiadomością d la  szanownej 
PaM ic n ści 3 z o b  s t a w i e  i o k o i i o y ,  że tu , w domu p. 
K A L U T Y  '.rządz in a  i otworzyłem

p ! 0 l U J U ą

-jl0-
według dzisiejszych w y m ie ń  1 potrzeb I

Zawsze starać sij) o to bSd* aby mój towar by* 
pszy, nnsmaozmejszy i tom podobnie.

Moja piekarnia stoi także do nsług, pieczenia chich 
roftozy i innych.

Proszę więc o mnłe pam iętać.
S iO b isZ d W te dnia 18 lutego 1892 .

iPAiir, G0L1SCH, /iegarmstrz,
poleca swój wielki skład

złotych i srebrnych zegarków
męzkich i damskich.

R e g u la to ry , s to jące  i do konsoli zeg a ry , 
s k rz y p k i z m uzyką , z n a jlep szy ch  la b ry k ,

z ło ć e ,  s r e b r n e ,  p r i m a  I t o r . i l e ,  g r a n a t y ,  
a m e t b y s t  1 t i l r k i s y  d e  s t r o j u  d a m s k i e g o ,  

s t e t o s k o p y ,  p a c . t a s k o p y  i  l u n e t y  t e a t r a l n e .  
P r i m a  r a t e n m y s k  e  o k u l a r y .

R zetelna usługa! Najniższe ceny! R aetelua usługa! 
imiMiii— ■■min mmii 1 iiMiiniMiiiiniiuiiTT unii inim -irTnrmiii

Najlepszą herbatę
m ożna tylko nabyć u mnie

f u n t  j u t  o d  *  d o  5  iDLrk.
Ki.o kupi uajmniej za 5 M ar. tem u odeślę f r  a a k o 

do domu.
D la odsprzedawat ących znaczny raba t.

J a n  l e u i u a n i i ,
H k e ó le w r f k a - I tu ta  (K buigshtlttc), GarlssŁ

%Hkm
P O S I A D Ł O Ś Ć

( w  m i e ś c i e )
w któioj od 'vielu la t znajduje się kuźnia, w arsztat dla kc* 
łod /ieja i piekarnia z d o s ^ itn ie u  pom ieszksniauii, je s t do 
sprzedania przy wpłaceniu 3000 M. albo też i do wynajęcia. 
Bliższych wiadomości udzieli j£kspedycya „O piekuna K ato- 
Mckicgo** w Gliwicach.

' j«dvny m nadersjiybkui* ' " 5
akutkujijoyra i w kaidym  dotuuj 
niedbijdnym Środkiem prz«c_w-j 

r ito ccasowenui 1 chronicznemu 
gośćcowi i reumaiyzmom w s e e l- |

I
rodzija, jak goSćsowt w glo-l 

wie, w ramionach, tolanach, reuma 
tyzmow* stawowemu, bólom w twarzy i 

w plecach, kłóolu w piersiach i w bo^u.

I-i]JMLIlX  O ^ D E R H  l ,  majster piekars

E a m b n i gsko-A mt r i kaiisk  ie

ImwM itCFjl Wti-
j a r o w e j

K x p  r e s s o w e  
1 pocztowe statki parowe

pomiędzy

HAMBCE OIEM a 
NOWYM YORKIEM

j e d L c  z  • n a j p r ę d s z y c h  i  n a j w i ę k s z y c h  n i e m i e 
c k i  o h  p u o z t o w y o h  o k r ę t u  w  p a - r o w y c h i

Jazda przez Ocean trwa 6 do 7 i dni 
P r J c t  t e ^ o  r e j  .1 . r a i  k o  n u  u l  l n i c / a  

■‘a meón
p o c z t o w y o h  JM r. I O S .

t Samb- rs a do
B - l t i rn i r e  O ^ n a l a  Z ł o n .  I n d y j
B r  .z  y I i  W i to h  i d n  . e j  H  . w a n y
L z P l . i .  A f r y d  M es i - o ,

Bb ',sz cb m i i aacyi udzieli 
P ls K O iiC Z  w W -elkich S trzelcach (Gr.-Strohi tz.)

Do Drakaroi „GWIAZD
w  B y t o i u l u  d . - S z . ,  u l  Kbw orc«»*va 9 <S 

p o t r z e b n y  J e s t  z e e e r ,
najmilej tusi, któryby się taki i znał na maszynie.

W szystkim szanownym odbiorcom z 3 i z o b ! e § i , 0 '  
w i c  i okolicy do łaskawej wujoraośei podaję, iż z nie
dzielą 7-go bm. objąłem

interes (geszeft) od p. Kaluza.
Będzie zawsze moim staraniem starać sid o p r a w 

d z i w i e  d o b r y  t o % v a r  m i ę s a  I k i e ł b a s y
(wuiszty) prosząco łaskawą o mnie pamięć.

S Z 0 B 1E S Z 0 W IC E  18  lu te g o  1 8 9 2 .
A .Ł B E R T  O M D E R K A , majster masarski

Kieszonkowy daleko widz.
(F ern ro h r)

Mosiężny we futerale z 3 odkręoPnu.nii bardzo dclekc 
wskazujący. Oena 3 M. K|d fan. P rzesyłka za zalic ką. 
Cenniki 10  fan. w znaczkach pocztowych, —  E . Busch, O p- 
tiaches Gesch-iift, W nld (RheinlanU), A ltennofstrassa 4 .

i .  Agent ar .
jes t do oddania, Z najom ości 
fachowa nie potrzebna. Tylko ; 
eeoby, które maj> rozgałęzio
ne z n f  jomoSoI, mogą dię pod i 
oyfrę R  S, 220 do Rudolfa 
Wosse w Berlinib piśmiennie I 
zgiuaU. gtanowicic. d i ,  po
dróżujących i maiejazyeh kup
ców zastępstwo to jsat kó
rz vstuc,

w t a m m a n a m t

P a te u to w e  
__________  C y t j y

(nowo poprawione) W  prze^ 
Gągn godziny możua wyuczyć 
się po Dug najlepszej szkoły, 
bez pomocy nauczyciela (nie- 
zrównane). W ielkość 5 6 X 3 6  
cent. 2 2  strun . W dzięczny głos 
elegancko i trw ało  wyrobione, 
D oskonały instrum ent. Geny 
tylko 6  M arek wraz ze 3zkołą 
za pobraniem  pocztowein.
D .  H ie - f b e r ,  (V ersaad -G e-  
schafc), H anow er,

e ty  4 - s
*Ń ‘ C- o1 +
^  • ®^rPt*n ł°,u w lgd4'iaeh, rwaniu w ho

■> ^^ /sc iu ch ^  uabrzeihiain ścięgnu, przeciwko migre, 
n® bólom głowy i zębów, uewralgii, ischias itp-

f  /  *1 [Alkohol. liąu. amon. oaust. uatr. chlor, campl
herb. 3erp. fo!, r#»in. fr, junip-.

|  Pr ty zakupnie trzeba uważae bar
dzo na prawdziwość i wyraźnie łę- 
dać „ e L i i . f . h t u  k o m p e t t  

z a e y j a e g . 1 K a r o : *  ó i n . « n a ,  Butelki, 
kióri, na dnie, na karku i na pieczęci r.ie sę zau- 

. , , pakrzone obok podanym, sędow n;e zastrzeżonym
I 1 e IU7 aaski.m  ochroanym i pieczęcią, ua'eży odrzucić 

jako p . i C r o b l o n . .
M p "  Ceiuti butelki 1 markę.

( S u r ia H o r łu m  • Proszę zuowu o odwrotu a 
a f f i k U C t l U U  • pri!e,,łttn;6 ń butelek Pańskie g0
ekstraktu komjienzacyjnego. Mogę P a n . zaświ ad . 
tzyć, iż ek&raŁt Pański już po piet „ zem uży 0;u 

P ieea-ó . zadziwiająco skutkował. Z pierwszej przesyłki 0j .
stępiłem  kil.-,u rodzinom i wszy.oy są jedn e^ 0 

Pański dkstiakt kompenz. jes t uadzwyozaj skutkującym 
Erueet Busch, restaurator, 

d/,.ądz,lO. 1891.
W  każde; aptecejbU śrw ejęŁ ś l ą / , k » .

P l Ę h i \ Y .  B (J% T  I W I D Y V

S K L E P

feslt z a r a z  d e  n a ję c ia .  W ia d o 
m o ś ć  w  r e d a k c i  ,.G  w ia z d y .64

;  Nakładem „Gwiazdy** {
w  Uytom u G .-ś z l , ?

^  przy ulicy Dworcowej N r. 26, -£■
wyszły i tamże są do n a b y c ia :

2C 1) M odlitwa codzienna do świętej Rodziny, uło- 
żona i zalecona przez O jca ś-go, cena egzem- 
plarza 2 fen. (3 sa 5 f e n ) ^

y -  2 ) Modlitwa do ś-go Józefa, po 2 ten (3 za 5 f.) JC
j f  3) a. P ieśni podczas błogosławieństwa; *
3T  b. K oronka Zasług P an a  C hrystusow ych z od- ^
3 r  pustam i.
^  c. P ieść do N . Panny (za dusze zm arłych). 5 '

d, Różaniec A postolstw a z odpustam i. j f
e. P ieśń do N . Panny „W eź w swą opiekę > 

X  K ościół ś. P anno N ajczystsza N iepokalana1*.
^  f. Pieśń pogrzebowa: „O to nam tu  śm ierć do-
j r  wodzi, jaka m araość cały świat.-* (W szyst-
ig  kie razem wymienione pod cyfrą 3 —  cena 4C
*  15 fen) Z

p G "  K upującym  w większej ilości, o d u ^ r--*ie się ^
j r  cdpc biedni raba t. * ^ 0 1  Tf. 1
JŁ  - amże jest i wiele innych Pieśni i ksią- X i

żaczek do nabożeństwa, oprawnych i tanich, oraz 
^  różne broszurki i broszury, bardzo pożyteczne < 

przez Kościół ś. aprobowane nabywać można. 
j f   ____________________________

ieszkara w U y t o m u  na R eitszuli (Suhie3shausstrasBe^ 
N r. 2 ) w doaau wdowy p. F J o d r ic h :  robię podania 

i tak  do sądów jako i innych urzędów w trudnych 
sawiklanych sprawach. N ajchętniej przyjm uję in teresa na! 
zabezpieczenie ren ty  poszkodowanych (U nfallsrersicherunsg- 
sacLen), k tóre  muszą być dla tego samego z największą 
dokładnością opracowaue, ponieważ tu  chodzi o zabezpiecze
nie na całe  iycie dla poszkodowanego.

T o n d y g r e c h
koncesyonowa nypisarz publiczny.

J&edAaśor odpołiedaalny i nakładca St. Gzeroiajewski, w Bytomiu — w drakami ..Gwiazdy1' (8t. Gacaiejarfikieg j* w B/t<jiaia,G.-SzLjulic« Dworcowa Baonhofatr.) Nr. 2tt,,


